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KAZIMIERZ ŁOJEWSKI

Spotkanie redakcji „Palestry” z aktywem 
Izby katowickiej

Spotkanie redakcji „P alestry” z czytelnikam i należą do dobrej tra ­
dycji naszego pisma. Z każdego spotkania zespół redakcyjny  czerpie m a­
teria ł o nieocenionym  w prost znaczeniu. Nie ma bowiem lepszej form y 
spraw dzania jakości i przydatności naszej pracy jak  kry tyczny i rzeczo­
wy, a zarazem  tw órczy i inspirujący osąd ze strony czytelników, dokonany 
w  bezpośredniej, koleżeńskiej dyskusji.

Spotkanie katow ickie potwierdziło w alor tych  spotkań w sposób 
szczególnie dobitny.1 Miejscowa Rada Adwokacka potraktow ała je z ca­
łą powagą, o czym świadczy fakt, że przeprow adziła przedtem  swoisty 
sondaż opinii i postulatów  pod naszym adresem  we w szystkich zespo­
łach Izby, k tó re  — rzecz jasna — m iały w tym  względzie wiele do po­
wiedzenia.

Samo spotkanie odbyło się podczas zebrania kierowników zespołów 
całej Izby w lokalu Rady Adwokackiej z udziałem  dziekana adw. 
Holaka. Dzięki tem u m ieliśmy możność w ym iany poglądów z n a jb a r­
dziej reprezentatyw nym  aktyw em  Izby. Rangę spotkania, podnosił nadto 
fakt, że odbyło się ono w obecności sędziego M. Tuszyńskiej, reprezentu­
jącej W ydział do Spraw  A dw okatury M inisterstw a Sprawiedliwości.

Sprawom  „P alestry” była poświęcona druga część zebrania, niem niej 
jednak  także część pierwsza, obejm ująca zagadnienia bieżącej pracy Ra­
dy Katowickiej, była o ty le in teresująca, że w ypada poświęcić jej kilka 
uwag.

U derzyła nas przede wszystkim  dynam ika pracy zawodowej i in ic ja­
tyw  społecznych tej Izby. Ze wstępnego re fe ra tu  dziekana Holaka do­
wiedzieliśm y się, że przedm iotem  zainteresowań Rady Katowickiej jest 
nie tylko spraw a wysokiego poziomu pracy  zawodowej adwokata. S ta­
wia się tam  po prostu znak równości między poziomem zawodowym 
a poziomem m oralno-politycznym  każdego członka Izby. W ystarczy 
wspomnieć, że Rada, obok stałych kursów  doskonalenia zawodowego, 
prowadzi szeroką akcję szkoleniową o charakterze ideologiczno-politycz- 
nym , obejm ującą ogół adwokatów — niezależnie od ich przynależności 
party jnej. Z wywodów dziekana Holaka wynikało, że to przesycenie pra­
cy zawodowej treścią ideowo-polityczną nie jest oczywiście celem samym 
w  sobie. Ma ono stworzyć typ adwokata o określonej postawie zarówno

i S p o tk a n ie  o d b y ło  się w  d n iu  1 czerw ca br. Z ra m ie n ia  „ P a le s try ”  w zię li w  n im  u d z ia ł: 
r e d a k to r  n a cze ln y  ad w . d r  P aw eł A słanow icz i cz łonek  K o leg ium  R ed ak cy jn eg o  ad w . d r 
K az im ierz  Ł o jew sk i.
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wobec w ym iaru spraw iedliw ości i społeczeństwa, jak  i we w zajem nych 
stosunkach koleżeńskich, w ypływ ających z przynależności do korpora­
cji adwokackiej.

Nie sposób przytaczać wypowiedzi uczestników tej narady. Obejmo­
w ała ona zbyt wiele problem ów związanych z życiem Izby. Jedno, co 
m usim y odnotować, to  rzeczowy i poważny ton dyskusji, poczucie odpo­
wiedzialności za w ypow iadane poglądy i rzetelna troska zarówno o do­
bro adw okatury, jak  i społeczeństwa, k tórem u ma ona służyć.

Nie będzie przesady w tw ierdzeniu, że część zebrania poświęcona 
„Palestrze” była dom inantą tego dnia. Na w stępie sekretarz Rady adw. 
Czacki przedstaw ił w yniki „akcji sondażowej” przeprow adzonej w zespo­
łach, a dającej wcale obszerny obraz tego, co się czytelnikom  katowic­
kim w naszym  piśmie podoba oraz czego się od nas na przyszłość doma­
gają. Ogólna ocena naszej pracy jest pozytyw na, zwłaszcza jeśli chodzi
0 artyku ły  poświęcone problem atyce praw nej. Uznano je za in teresu­
jące i pomocne w w ykonyw aniu praktyki. Nie ma również zastrzeżeń co 
do profilu  tem atycznego pisma. Są natom iast dezyderaty, k tóre zostały 
ujęte w następujących punktach:

1) rozważenie możliwości zamieszczania na naszych łam ach w szyst­
kich tez z orzeczeń Sądu Najwyższego. Orzeczenia ogłaszane w publi­
kacjach urzędowych są z reguły opóźnipne, nie mówiąc już o orzecze­
niach nie publikow anych;

2) rozszerzenie serw isu inform acyjnego z życia sam orządu adwokac­
kiego i z życia zespołów adwokackich;

3) szersze w yjaśnianie problem ów związanych z zagadnieniam i ustro­
jowym i adw okatury. P róbką tych problem ów tą  takie codzienne, w w ięk­
szości newralgiczne sprawy, jak ustanaw ianie zastępców, sposób wyko­
rzystyw ania urlopów, w ynagrodzenia za „urzędów ki” i td .;

4) umożliwienie czytelnikom  zapoznania się z nowymi projektam i 
kodyfikacji praw a karnego, a zwłaszcza z projektem  kodeksu karnego,
1 stworzenie forum  dla adwokackiej dyskusji nad tym  ostatnim  pro­
jektem ;

5) umożliwianie i zachęcanie kierowników zespołów do wypowiedzi 
na tem aty  pracy zespołowej oraz popieranie wszelkich in icjatyw  zmie­
rzających do uspraw nienia tej pracy;

6) zamieszczanie na łam ach pisma głosów polemicznych na tem at 
przepisów o ustro ju  adw okatury  i przepisów dyscyplinarnych.

A więc, jak  zawsze na spotkaniach z czytelnikam i, wysuw a się na 
pierwsze miejsce problem atyka zawodowa i korporacyjna, koncentru­
jąca się zwłaszcza wokół tem atu  n r 1: zespołu adwokackiego. Świadczy 
to z jednej strony o głębokiej infiltracji zespołowych form  w ykonyw a­
nia zawodu w świadomości każdego adwokata, z drugiej — o wielu jesz­
cze niedomogach tej form y, o potrzebie uspraw nień i poszukiwania 
ciągłych m etod doskonalenia zasad funkcjonow ania tego kolektywu.

W dyskusji zabierało głos k ilku kolegów, k tórzy  uzupełniając urzę­
dowy niejako re je s tr  życzeń Izby, sugerow ali redakcji „P a lestry” kon­
kretną już tem atykę.
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Adw., T ram m er domagał się np. opracowania takich zagadnień, jak  
„k lien t a zespół” , „zasady postępowania dyscyplinarnego”, „zasady etyki 
i  godności zawodu” . Adw. Sochański podniósł, że obecny „kodeks etyki 
zawodowej” jest aktem  w w ielu punktach  zdezaktualizow anym  w świetle 
podstaw owych założeń ustaw y o ustro ju  adw okatury. Dotyczy to 
szczególnie § 26, 27 i 28, k tó re  m iały pełną rację by tu  w  okresie w y­
konyw ania zawodu w kancelariach indyw idualnych. Obaj dyskutanci 
w skazyw ali tu  na rolę „P alestry” , k tó ra  przez publikow anie krytycznych 
uwag na ten tem at przyśpieszyłaby nowelizację „kodeksu” przez Naczel­
n ą  Radę Adwokacką. Adw. Sochański podniósł również, że czytelnicy 
otrzym ują zbyt m ało inform acji o bieżących w ydarzeniach z pogranicza 
życia politycznego i adwokackiego. O głośnych np. spraw ach dyscypli­
narnych dow iadują się nie z „P alestry” , lecz z innych pism, przede 
w szystkim  z „Praw a i Życia” .

Adw. Stach mówił o potrzebie zamieszczania pełniejszego serw isu 
inform acyjnego z działalności Naczelnej Rady Adwokackiej przez pub li­
kowanie większej liczby jej uchwał i powiązanie w ten  sposób w szyst­
kich adwokatów z bieżącą problem atyką najwyższego ogniwa sam orzą­
dowego. Mówca wskazywał również na konieczność znalezienia określo­
nej form uły, k tóra by  umożliwiła rzetelną i twórczą k ry tykę  uchwał 
NRA ze strony  adwokatów. Przyczyniłoby się to, jego zdaniem, do 
uspraw nienia pracy sam orządu i lepszego zrozum ienia w zajem nych tru ­
dności i bolączek.

O niedosycie inform acji z życia sam orządu i zespołów mówił też adw. 
Jędrzejew ski. Jest rzeczą charakterystyczną, że wszyscy koledzy za­
b ierający  głos w dyskusji szczególnie mocno popierali postulat w pro­
wadzenia do „P alestry” stałego działu orzecznictwa Sądu Najwyższego. 
N iektórzy proponowali naw et (adw. Sieklucki, adw. Czamaniewicz) 
u tw orzenie pod auspicjam i naszego pism a specjalnego wydaw nictw a, 
tzw. „orzecznictwa kartkow ego”, zastanaw iali się również nad możli­
wościami publikow ania orzeczeń w form ie okresowych wkładek.

Jeden z dyskutantów  (adw. Jędrusik) zgłosił zapotrzebowanie na 
konkretną tem atykę zawodową, a mianowicie na publikację omawiającą 
zagadnienie świadczeń pieniężnych przysługujących w razie w ypadku 
p rzy  pracy w św ietle ustaw y z dnia 23 stycznia 1968 r. (ogłoszonej 
w N r 3 Dziennika Ustaw). Zasygnalizował również obecne trudności 
w  pracy zawodowej w dziedzinie tzw. problem atyki rolnej, a to w  zwią­
zku z wejściem  w życie trzech ustaw  z dnia 24 stycznia br., dotyczących 
zagadnień scalania i w ym iany gruntów , przym usowego w ykupu nie­
ruchomości oraz ren t i innych świadczeń dla rolników. Adw. Jędrusik  
stw ierdził, że w ielu kolegów wykonyw ających zawód w ośrodkach pro­
w incjonalnych zgłasza pilne zapotrzebowanie na fachowe opracowanie 
tej nowej problem atyki.

Oczywiście, nie wszystkie dezyderaty kolegów mcgą być w naszym  
piśm ie uwzględnione. „P alestra” nie widzi np. potrzeby (nie ma zresztą 
w  tym  zakresie żadnych możliwości ze względu na ograniczony przydział 
papieru) dublow ania pracy wydaw nictw a czy w ydaw nictw , które zaj­
m ują się publikow aniem  orzecznictwa Sądu Najwyższego. Wiadomo poza 
tym , żs niezależnie cd tych w ydaw nictw  zajm uje się publikacja orzecz­
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nictw a Zrzeszenie Praw ników  Polskich (i to w łaśnie Zarząd O kręgu K a­
towickiego w e w spółpracy z Zarządem  O kręgu W arszawskiego).

N ieaktualny jest chyba również postulat organizowania na naszych 
łam ach dyskusji zawodowej na tem at projektów  k.k. i k.p.k. chociażby 
ze w zględu na to, że oba p ro jek ty  znajdują się już obecnie na szczeblu 
ostatecznej obróbki ustaw odaw czej. „P a lestra” nie uchylała się zresztą 
od publikow ania nadsyłanych artykułów  krytycznych w odniesieniu do 
znanych w ersji projektów . W arto w tym  m iejscu nadmienić, że adwo­
ka tu ra  m iała możność zgłaszania w  tym  względzie swych postulatów  za­
równo z w łasnej in icjatyw y, jak  i na  skutek w yraźnej zachęty ze strony  
kodyfikatorów . Naczelna Rada Adwokacka powołała w  tym  celu specjal­
ny  zespół dyskusyjny, k tó ry  zgłosił bardzo obszerne uw agi de lege feren­
da projektow anych aktów  ustawodawczych.

Natom iast całkowicie słuszne są głosy dom agające się intensyfikacji 
tem atyki zawodowej i samorządowej. Obiecujem y solennie czytelnikom  
katow ickim , że ich postu laty  w  tym  zakresie po trak tu jem y  jako wiążącą 
dyrektyw ę naszej dalszej pracy. Nie jest to jednak  spraw a prosta, o czym 
mówił w zakończeniu dyskusji redaktor naczelny adw. Asłanowicz. „Pa­
les tra” przyw iązuje do tej tem atyki specjalną uwagę, nie zawsze jednak 
jest w  stanie sprostać zam ów ieniu swych odbiorców ze względu na bar­
dzo prozaiczny powód: b rak  autorów. W prawdzie w  ostatnim  okresie 
udało się nam  zapędzić do pióra w ielu kolegów, odkryć i ożywić uśpione 
w  nawale pracy zawodowej talen ty  autorskie, jednakże stw ierdzam y 
krytycznie sami, że na naw ał nadsyłanych prac nie cierpim y. Dlatego też 
apel redak tora  Asłanowicza o nadsyłanie m ateriałów  do publikacji (obo­
jętn ie w jakiej form ie: a rtyku łu , notki polem icznej, głosu w  dyskusji 
lub in teresującej inform acji) jest całkowicie zrozumiały. Zw racam y się 
z tym  apelem  jeszcze raz, w iem y bowiem z doświadczenia wyniesionego 
z innych spotkań, że można w ten  sposób zdobyć św ietne n ieraz pióro. 
O biecujem y jednocześnie, że byle tylko m ateria ł był in teresu jący  i w ar­
tościowy m erytorycznie, w ykorzystam y go naw et w tedy, gdy trzeba go 
będzie poddać żm udnej obróbce redakcyjnej.

Spotkanie katow ickie było dla nas cenne także dlatego, że pozwoliło 
nam  w pew nym  sensie zweryfikować w łasne oceny co do zapotrzebowa­
nia czytelników. Okazało się, że po prostu  ubiegaliśm y żądania kolegów 
w zakresie określonej tem atyki, zamieszczając ją w  naszych planach na 
najbliższy okres. Tak więc postu lat Kolegi Jęd rusika  zostanie niebaw em  
(przynajm niej w  pew nej części) spełniony przez w ydanie opracow anej 
już przez adw okata Zbigniew a Czerskiego w kładki zaw ierającej najnow ­
szy zestaw orzeczeń Sądu Najwyższego w zakresie problem atyki rolnej. 
Również w  najbliższym  czasie ukaże się w kładka prezentująca tezy 
orzecznictwa dyscyplinarnego za okres k ilku ostatnich lat.

Nasuwa się na ostatek  jeszcze jedna, bodaj najw ażniejsza uwaga. 
Spotkanie raz jeszcze utw ierdziło nas w przekonaniu, że „P alestra” jest 
po prostu  potrzebna adwokatom, a być może — n ie  ty lko adwokatom . 
A to  m obilizuje do pracy  i zachęca do wysiłków.


